
Szanowni Państwo!
Drodzy Przyjaciele!

Bywa, że się spotykamy naprawdę, ale jakże rzadko. Zwykle spotykamy się tylko
na  odległość  mierzoną  długością  rozmowy  telefonicznej,  ilością  znaków
zawartych w mejlu / liście czy poprzez jakąkolwiek inną widomość tekstową,
nawet  i  taką,  która  jest  przyozdobiona  zdjęciem.  Mówimy  więc  do  siebie
najczęściej „na odległość”, a jednocześnie, tak bardzo przecież potrzebujemy
być blisko drugiego człowieka – i to takiego, który czuje i myśli podobnie; który
definiuje świat nie przez materię, ale zgodnie z sercem i duchem. 
 
No  właśnie  –  duchowość,  czyli  to  co  jest  dane  nam  przez  Stwórcę,  a  co
naprawdę  człowieka  czyni  człowiekiem.  Czas,  w  którym  do Was  piszę,  owo
człowieczeństwo  wyjątkowo  w  nas  definiuje.  Bo  dla  każdego  chrześcijanina
Wielką  Noc  poprzedza  Wielki  Post.  Bo zanim wygramy ze  złem,  na  pewno
czeka nas droga bólu i cierpienia. Potrzebujemy więc  pokory i odwagi, którą
dać może tylko wiara prawdziwa.

W spektaklu Teatru nie Teraz - „Pokonać piekło”, jeden z bohaterów – ojciec
Andrzej, tak mówi do drugiego, ks. Jerzego:



Bo widzisz Jerzy, musi być Golgota. Śmierć Jezusa Chrystusa na krzyżu, wbrew
konceptowi tych, którzy Go na śmierć skazali, nie była klęską, ale wiktorią. Masz
rację,  kiedy prawisz,  że wielkie  były  cierpienia  polskiego narodu i  wiele krwi
przelano w jego  dziejach.  A  może jeszcze  do skuteczności  ofiarnego kielicha
narodu, wszystkich narodów tego świata, potrzeba i naszej krwi. Może wciąż za
mało naszych wyrzeczeń, za mało odwagi do nazywania zła.
Może  ciągle  za  dużo  samolubstwa,  zalęknienia,  za  dużo  zaprzańców,  ludzi
chcących  wygrywać własne  interesy  kosztem innych.  Może  ciągle  jeszcze  za
mało tych, którzy są gotowi przelać własną krew?
Wyobraź sobie, że jakiś Piłat skazał cię na śmierć, jak Jezusa tamten rzymski
Piłat…

Niechaj ten czas Wielkanocny, czas Zmartwychwstania Pańskiego,
przyniesie nam wszystkim siłę i pewność, że droga, którą idziemy,
jest tą słuszną Bożą drogą. I niechaj każdy z nas uczyni wszystko, co
powinien, wedle swych obowiązków stanu, aby nie minąć celu.

Tomasz A. Żak
w Niedzielę Palmową, 2 kwietnia 2023, w Lisiej Górze


